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I® R  5K E  CS IG ,Ą B>.
Monarchy-a Ausl ryacka.  —- Ameryka.  —- Hiszpania.  —  Anglia. 

— Fraticya.  —  Belgia. —  Niemce.  — S z w e c j a  i Norwegia.  —  T u r ­
c ja .  —  Wiadomości  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s l r y a c k a .

S p r a w y  k r a jo w e .
W l ć i l r ń  t 20.  października.  Dnia 30.  października 1852 w yj ­

dzie w c. k. nadworne,j i rządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie r o ­
zesłany LXIV.  zeszy t  powszechnego rządowego dziennika us taw pań­
stwa,  a mianowicie we wszystkich wydaniach.

Z esz y t  ten zawiera pod 
Nr.  2 1 0 . D ekre t  ministra sprawiedl iwości  z dnia 1 1 . października 

1852,  k tó ry m się ogłasza organ izacya kolegialnych sądowych władz 
Dalmaeyi.

‘ r - 2 1 1 . Dekret  mini ste rs twa finansów z dnia 14.  października 1852,  
k tó rym się w porozumieniu z mini steryum sprawiedl iwości  wydaje 
objaśnienie względem wymiaru należytości  od wyroków,  p r zy w ra ­
cających do dawnego s t anu ,  i od wyroków asesor skich.

Nr.  2 1 2 . Etozpo rządzenie mini steryów finansów i handlu z dnia 14go 
października 18 5 2 ,  k tórem się woda z pomarańczowego  kwiatu w 
cłowej taryfie pomiędzy a r t yku ły  lekar stw i pachnideł  zamieszcza.  

Nr.  213.  D e k r e t  mini sters twa finansów z 22go października 18 5 2 ,  
k tó rym sic sprowadzanie dygestyjnęj  soli z zagranicy za opłata 
zmniejszonego cła po 5 k ra jca rów od ce tnara  także dla p r o d u ko ­
wania ałunu pozwala.

Nr .  214.  Rozporządzenie ministra sp raw wewnęt rznych z 26.  paździe r­
nika 1 8 5 2 ,  k tórem się sprawy zas t r zeżone  na mocy §§. 7 4 ,  79 i 
80 p rowizorycznej  komunalnej  us tawy z dnia 17.  marca 1849  (nr .  
170 dzieii.  ust.  pańs twa)  krajowej  ustawie,  wyjąwszy rozpisanie 
wymienione w §. 7 9 . i p rzewyższa jące 2 0 %  niestałe podatki  tu ­
dzież wytknię te  w §, 80  operacyc k r edy towe ,  od pozwolenia na ­
miestników zawisłemi  czynią.

(Z agajenie  w iedeńsk iej  konferencyi c łow ej . )
W i e d e ń ,  2go l istopada.  Pan  minister  sp raw zagranicznych 

zagai ł  dnia 30go października wiedeńską konferencyę cłową.  Ogło­
szona w dzisiejszej Gazecie wiedeńskiej  przemowa,  k tó rą p. minister  
miał przy tej sposobności  j e s t  dokumentem jasnym i o twar tym nie- 
dopuszczającym żad nej wątpl iwości  ani n iezrozumiałosci  co do stanu 
*ej  sprawy i co do s t an ow iska ,  j akie w niej zajął  r ząd aus tryacki .

■fcCelem teraźniejszej  konfe renc j i  c łowej  j e s t ,  „użyć  ś rodk ów  
Przygotowawczych na ten wypadek gdyby związek cłowy sam sobie 
P‘epozostał  wie rny m,  aby zadość uczynić pot rzebom teraźniejszości  
1 i r 2ytnać o twar te  drogi  do przysz łego połączenia . 11 To j e s t  według 
słów hrabi  Buol „jasno pojęty i s tanowczo powzięty cel te raźniej ­
szego zgroma dzen ia / 1

Niemce nicmają przyczyny t r ac ić  otuchy ze względu na swoją 
handlowo-pol i tyczną przysz łość .  „Jeżel iby się r zeczywiście  rozwią­
zał  wę z e ł  związku cłowego w dotyebczasowej  ob ję tośc i ,  natedy się 
zawiąże nowy związek c łowy ,  k tó ry  połączy ludność 48  mil ionów/ 1 
a zadaniem konferencyi  cłowej będzie ustanowić w szczególe blizsze 
ś r o d k i ,  aby ten nowy związek,  bez p r ze rw y  w ekonomice państw 
p rzyna leżnych,  bez uszcze rbku  dla interesów poddanych i na takich 
podstawach p rzyszedł  do sk u tk u ,  ażeby rozłączenie się połączonych 
dotychczas części  Niemiec było j a k  najmniej dotkl iwem a przedo-  
ws zy 8 i k i e m , ażeby jak najkróciej  t rwało.  Jc s l to  r ze te lny i męski 
sposób wyrażenia sic silnego r z ą d u ,  k tó r y  w jasnern pojęciu swych 
wjelkich zamia rów,  konsekwentnie i niezachwianie dąży do celu,  i 
k tó ry  także dokładnie rozwazy ł  na wszelki  wypadek środk i  do dopię­
cia swych zamysłów.  Ja koż  na p rzekonaniu o szczerych  chęciach 
Aus tryi  i o s ta łośc i  je j  postanowień zasadza  się niezmieruo zaufanie 
r ządów dążących do tego samego celu.

Ani t e k  rozpoczętych w Wiedniu układów ani mowa k tó r ą  zo ­
stały zaga jo ne ,  niezawicra nic wyzywającego lub uchybiającego r zą ­
dom niemieckim uie reprezentowanyin w Wiedniu.  Owszem,  niepo­
dobna na wyrażenie zgodnych i szcze rych  opinii użyć słów /godn ie j ­
szych i szczer szych.

Aus trya  niepragnie rozbicia  związku c łowego,  to bowiem uie- 
odpowiada ani  jej  życzeniom ani j e j  i n t e res om ,  nad podobnetn zd a ­
rzeniem ubolewa łby owszem niezmiernie r ząd aus tryacki .  Cała opinia 
pub l i c zna  w N i e m c z e c h ,  p r z y s z ł a  do t e g o  poz nan i a  pomimo  us i ł owań

sprowadzenia ja na błędną drogę.  P rawd a  utorowała sobie d rogę 
właściwą sobie s' łą,

Aus trya  nieszuka p rzy  tej sposobności  zwyc ięz lwa nad Prusami ,  
ma ona tylko j edno życzenie i najwyższym celem jej  zaszczytnych  
usiłowań j e s t  porozumienie się z Pensami i uchylenie wszelkiego ź r ó ­
dła wewnęt rznych rozdwojeń związku niemieckiego nawet  z ofiarą 
niejednego z pożytkiem uczynionego k roku.

Według  wyraźnego zapewnienia hrabi  Boui -Schauenstein  nie- 
z rz ek ła  się Aust rya j e szcze bynajmniej  nadziei,  że podobne pojedna­
nie z Prusami  nasląpi  a Austrya do oslatniej  chwili zostanie gotową 
podać do tego rękę.  Minister wspomina o k rokach  jakie poląd u- 
czyniono dla pojednania , i że mianowicie dla ułatwienia zgody z r z e ­
kła się Aust rya prytensyi  ażeby równocześnie z t r ak ta t em cłowym 
ustalono w formie obowiązującej  podstawy przysz łego  połączenia clo-  
wego.  P rzez  p ro jekt  t r ak ta tu  handlowego i cłowego uzyskano dla 
dalszych układów podstawę p rzy ję tą  już przez  wszys tkie  s t rony  i 
także ze s t rony  Prus  w odpowiedzi  na p r op o zy c je  pańs tw konwen-  
cyi darmsztadzKicj .  Ponieważ ustanowiony j e s t  cel i k ierunek w szys t ­
kich uk ła dó w ,  przeto termin zawarcia  t r ak ta tu  handlowego niemoże 
w żaden sposób mieścić w sobie znaczenia zasadniczego a z czasem 
muszą ustać przyczyny t eraźniejszego rozdzielenia Niemiec.

Z tą zawsze j e szcze pewną nadzieją,  w tym pojednawczym d u ­
chu przystępują rządy w Wićdniu r ep rezen towane  do zamie rzonego  
dzieła.  ( L .  k. a .)

(Najwyższe postanowienie względem taksy cłowej.)
W i e d e ń , 2go l is topada.  Jego c, k. Apostolska Mość raczył  

najwyższą uchwałą dd. Munkacz 7. sierpnia 1852,  pos tanowić ,  że od 
wszystkich cywilnych,  woj skowych i nadwornych funkcyi bez różnicy 
k rajów koronnych tylko wtedy  ma się pobierać t aksa s łużbowa 
(względem gaży t aksa  cha rak te ru  i kurencyi ) ,  jeżeli  ulegające taksie 
należytości  przewyższa ją  kwotę  t r zys tu  r e ń s k i c h , i tylko od p rze -  
w y ż k i  w y m i e r z y ć  j ą  na leży ,  równie jak że tym ur zę dn iko m,  k tó rzy  
od uwolnionej  naprzysz łość  kwoty ,  t.  j. od t r zcchse t  zł r ,  mają je­
szcze całą albo w części  zapłacić taksę,  zacząwszy od dnia na jwyż­
szego postanowienia opuszczone będą nie zapadłe j e szcze r a ty  taksy,  
a wyłączeniem jednak  tych,  k t ó r a  dla zwłoki  są j e szcze w zaległości .

(K u r s  wićdfeński z  5. l istopada 1852.)
O M igaeye długu państwa 5%  94%!  4'/a%  84y,6; 4% 7 6 .  4% z  r. JSr.O 

— w ylosow ane  3yu 911/ /  L osy  z r. 1834 2261/ , ;  z roku, 1839 136%. W ied .  
miejsko bank. — . A kcye  bankowe 1334. A k cye  kolei  pół. 2190. Glognickiej  
kolei że lazn ćj  -  . Odenburgskie  — . Budw ejsk ie  — . Dunajskiej że g lu g i
parów. 720. Lloyd — .

A m e r y k a ,
(O kręla  p rzezn aczone  dla w ypraw y do Japonii. — Doniesienia  z Kalifornii .)

N o w y  J o r k ,  16.  października.  Expedycya do Japoni i  składa 
się z nas tępujących o k r ę t ó w :  „ Y e rm on t 11 ( 1 0 0  d z i a ł ) ;  parop ływu 
„Susquehannah“ ( 9 ) ;  „Missisippi11 ( 1 0 ) ;  „P r in ce to n 11 ( 1 0 ) ;  „Macc-  
donian11 ( 3 0 ) ;  „P ly mo u th 11 ( 2 0 ) ;  „ F a l m ou th 11 ( 2 0 )  i „ S a r a t o g a 11 
( 2 0  dział) .

Doniesienia z Kalifornii sięgają po dzień 18.  września i nie z a ­
wierają nic nowego.  Mordy i rozboje powta rzają  się tam ciągle. 
Stan zdrowia w San Francisco był  pomyślny,  w Sacramento  j e dn ak  
nie usta ła  j e szcze cholera.  Zb ió r  zboża wypad ł  jak najpomyślniej ;  
na niek tó rych punktach zaczęto budować młyny.  P race  podziemne 
p rze rwano  dla b raku  wody.  T er m o m e te r  s ta ł  w San Franci sco  na 
95° Fahrenhe ita .  (P r. & 0

Hiszpania.
(W ia do m o śc i  potoczne  z  Madrytu.)

S l a t l r y t ,  19. paźdz i e rn ika .  Ich Moście  k r ó l o w a ,  k r ó l ,  k r ó ­
lowa matka,  tudzież Infant  Don Franc sco de Paula,  odjadą jut ro z 
Madrytu do Tor re laguna  p rzypa t rzyć  się robo tom wodociągu.  Również 
i ministrowie tam się udadza

—  Z wyspy Malaga piszą pod dniem 13. października,  żo nie­
ustający deszcz t ak  mocno popsu ł  gośc ińce ,  że nictylko poczta z 
A n da l uz j i ,  ale nawet  wszys tkie  inne powozy -fie mogły ruszyć z 
mniejsca,  gdyż s toczone kamienie i pourywana ziemia zawali ły drogę.  
Pakiet  z l istami musiano t r anspor tować  na koniu.  W  Maladze dało 
się czuć t rzęsienie ziemi.

—  Wiadomości  z Hawany sięgające po dzień 19go września , 
donoszą,  że j a k  tam,  t ak i na wyspie Kuba  ciągle największa spo-  
kojność panuje,

—  Kró lewskiem,  przez  mini st ra  Reynoso kon t rasygnowanem 
rozporządzen iem z dnia 14 postanowiono w y r a ź n i e ,  że inżynierowie
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górniczy,  k tó rzy  ten sam kurs odbyli w akademiach zagran icznych ,  
i dotychczas  nowego egzaminu w Hiszpanii  sk ładać  niepolrzebowal i  , 
będą nadal także w Hiszpani i  egzaminowani ,  aby rząd miał większa 
r ękojmię ch zdolności .  ("W. Z .J

A n g i n  &»
( In s tru k cje  do ambasadora Anglii  w Konstantynopolu. — R ozporządzenie  w z g l ę ­
dem zb ieg łych  majtków. — Dochód podatków w  roku administracyjnym 1851.)

B.OHiily is ? 23.  października.  1!zad angielski  p rze s ła ł ,  j ak do­
nosi Globe do posła Jej Mości królowej  w Kons tantynopola  ins t ruk-  
cyę,  w k tó re j  mu poleca,  r&zem z posłem francuskim wspierać intc-  
r e sa  kapi tal is tów angielskich w sp rawie  tu reckiej  pożyczki .

— Dnia 1(5. z. in. wydał  angielski rząd,  według JAibeck. Zti7 . 
rozporządzen ie ,  aby aus t ryackich,  pruskich i hanzeatyckicl i  majtków,  
k tó r zy  z swych okrę tów zb iegl i ,  jeżel i  się na angielskiej  ziemi albo 
w t e ry to rych  wschodnio-i i idyjskicj  kompanii  zna jdu ją ,  schwytano i 
właściwym rządom wydano.

— Według  wydanego dziś par l amentowego  wykazu,  dochód po­
datków z upłyn io iugo adminis t racyjnego roku (do 5. stycznia 1852)  
daje się w nas tępujący sposób sk lasyf ikować :  cło od wprowadzonych 
spi rytusów 1 ,427,332  funtów szt r . ,  1 ,097 ,720  od r u m u ;  6  milionów 
30 .3 24  od k rajowych  fabrykatów spi rytusowych.  Dodatek od cłodu 
wynosi ł  5 , 03 0 ,3 09  funt . ;  od chmielu 4 2 6 , 2 4 1 ;  od wina 1 , 776 ,240 ;  
cukru  i melasy 4 , 1 5 9 ,8 1 0 :  herba ty  5 , 9 0 0 ,0 2 4 ;  kawy 4 4 4 , 6 7 0 ;  ty to ­
niu i tabaki 4 , 4 6 6 .4 6 9 ;  masła 1 6 6 , 7 8 0 ;  sćra  8 3 , 2 4 2 ;  winogron i 
rozynek  5 2 1 , 7 6 5 ;  zboża 5 0 4 , 9 2 1 ;  jedwabiu 2 1 3 , 7 1 0 ;  papieru 9 3 4 , 5 6 7 ;  
mydła 1 ,0 4 3 ,0 27 ;  łoju i świec 6 7 , 8 4 0 ;  szkła 1 0 ,9 73 ;  budulcu 5 2 1 , 8 7 2 ;  
ifkcyza 1 , 1 60 ,5 7 0 :  poczta 145 ,4 32 ;  od pojazdów najemnych 88 , 0 3 3 ;  
omnibusów 2 1 7 , 0 5 2 ;  kolei żelaznych 2 8 3 , 2 3 7 ;  rozmaite  inne podatki  
86 5 ,941 .  Dodatek i akcyza razem w sutnie ogólnej 37 ,597 ,495  fut. Doda­
tek asckuracyi  ogniowych 1 ,134 ,539  funtów. Dzienniki i ogłoszenia 
3 9 0 , 5 4 1 ;  stę-j>cl na kwity 17 4 , 744 ;  taxy od legatów i potwierdzeń 
sądowych 2,28«),528 funtów sz tr .  P o b ór  wszystkich  poda tków ko­
sztowa!  2 , 708 ,40 2  funtów szter l ingów.  ( W .  Z .)

g C f f a n & y s u
(A u dyencyc  ambasadorów u księc ia  prezydenta. — P ie r w s z a  se sya  rady stanu. 
—  P rzed staw ien ie  w  w ie lk ie j  operze .  — S z c zeg ó ły  o przybyciu  A bd-c l-K adera

do Paryża.)

l * a p y i ,  29.  października.  »M onileuiM donosi,  że sa rdyusk i  
nadzwyczajny poseł  i pełnomocny mini ster  p. P roragna  de. CoUe- 
gno  do ręczył  swój list odwołu jący ,  szwedzki  nadzwyczajny poseł  i 
pełnomocny minister  hrabia Loecnhjehn  doniesienie o śmierci  ks ię ­
cia Uplaudyi ,  a neapoli tański  sp rawujący interesa hrabia G rifeo  do ­
niesienie o narodzeniu księcia P a sca l M arie J e a n  hrabi B a ri, 
dwaj  pierwsi  samemu Jego cesa rzewicz .  Mości,  ostatni  zaś  mini st ro­
wi sp raw zagranic/mych.

—  R ada  stanu  odbyła wczoraj  pod przewodnie!wem pana R a -  
roche p ierwszą sesyc.  Między przedmiotami,  k tóre były w dziennym 
porządku,  zna jdował  się p r o je k t  o kolei  żelaznej  z ł lordeaux do Cet-  
te i Bayonne,  a drugi  o handlu mięsem, równie j ak niektóre upo wa­
żnienia do założenia k lasztorów.

Do świetnem przedstawieniu w Theałre fru n ęa is  nastąpi ło świe­
tniejsze j e szcze  w W ielk ie j Operze. Tą r azą stało na afiszach jak 
za czasów cesa r s t wa :  „ Z  ro zka zu . “ Z resz tą  przygotowania były po­
dobne j ak  w Theatrc fra n ęa is . Od bulwarów aż do małych drzwi  
poza domem Opery,  k tóremi  książę p rezyden t  miał wchodzić,  były 
ulice grubo piaskiem wysypane ;  i luminacye gazowe,  p rzeds tawiające

ukoronowane  N . , cesa rsk ie  or ły ,  k r zyż e  ł innorowe i t. d . , nadawały 
ternu wieczorowi  prawdziwą j a sność  dn ia ,  dy r ek to r  opery pan Ro-  
quep!an ozdobił  przytem front  swego domu dziesięcią dużemi zw ie r ­
ciadłami,  k tó re  świat ło gazowe odbijały.  Doborne wojska pieszo i 
konno były wzdłuż ulic od bulwarów aż do opery  rozs tawione.  Już  
o szóstej  godzinie ze bra ły  się masy ci ekawych.  O pół do dziewiątej  
przybyły dwa całkiem jednakowe zamknię te  powozy z cesarskiemi  
herbami,  a z przodu i z tyła jechali  szybkim k łusem pikiery i k iry-  
sye ry ; miedzy publicznością rozlegał  się o k r zy k :  Vive fE m p ereu r!  
Viee Napoleon  / “ s t r aż  p rezen towała  broń,  Ludw ik Napoleon w 11- 
biorze cywilnym, wysiadł  z pojazdu i kazał  się dyrek to rowi  opery,  
tudzież innym dla przyjęcia  go przybyłym osobom zaprowadzić do 
sa l i ,  gdzie bardzo liczna publ iczność na niego czekała.  Dckoracye 
wewnę t rzne  w ogóle były podobne do dekoracyi  w Theatre F r a n ­
ęais:  tylko książęca loża wybita,  również czerwonym aksami tem i 
złotem wyszywahemi pszczołami przedstawia ła  tym razem wszys tkie 
cmblema cesa r s twa :  koronę,  ber ło,  ramię sprawiedl iwości  i pła szcz 
z gronostajów,  a nad niemi orła.  Obecni byli ministrowie,  j e n e r a ło ­
wie, senatorowie,  deputowani ,  urzędnicy  wszelkiego rodzaju,  7. k r e ­
wnych prezydenta  książę Hieronim,  ks iężniczka M atylda , książę M u­
rat wraz 7. żoną,  córką  i zięciem, następnie dr.  Veron  i de la Gue- 
ronniere , nnkoniec w loży drugiej  rangi A b d -e l-K u d er  z swymi
dwoma tow ar z y sz a m i ,  k tórych  orycnlalne twarze  i białe burnusy
zwraca ły  uwagę publiczności .  Gdy Ludwik  Napoleon wszedł  do swej 
loży, powstal i  nagle wszyscy w sali i rozległ  się t r zykro tny  okrzyk : 
„ Vive 1'Em pereur  /« a książę kilka raz.y lekko się sk łon i ł ,  poczem 
muzyka zaczęła  grać uwer tu rę  opery „jEliocie d. nm ore.a Gdy się 
skończy ł  obrany akt  dla przedstawienia ,  odśpiewali  wszyscy ak t o ro -  
v>.ie opery napisaną przez pana P hi!oxenc R oger  kantatę z muzyką 
pana M a sse , przyczem publiczność okrywała  oklaskami,  naj szczegól-  
niej słowa JA E m pire c’est la p a ix  ! t udz ież  drugie miejsce,  w któ-  
rcm powiedziano :

 L u  race </ui fa it  v ierc
A  perdu le dro it da m ourir  1

(Panu jące plemię,  k tó r e  życiem obd arz a ,  nie ma p rawa do 
śmierci ) .  W  końcu kantaty odwinęła się w głębi  zasłona i sp o s t rz e ­
żono śród  promieni  unoszącego się or ła,  a poil nim gr upy  tance rek,  
t r zymających w ręku rószczk i  oliwne. Zastosowane świat ło e l ek t ry ­
czne sp rawi ło  magiczno oświetlenie.  Potem nastąpi ł  akt  z „Fillenie  
des fees  i tableaux z Stell i .  Ludwik  Napoleon,  k tóry kilka razy także 
dawał  oklaski ,  pozos tał  az do końca p rzeds tawien ia ,  poczem o pół 
do pierwszej  wsiadł  do powozu.

— , ,Moniteur''1 opowiada,  że A bd-el-K acler , k tó ry  Ludwika 
Napoleona już za jego wuijścicm do loży,  przywita ł  powstan iem 7, 
miejsca i kla skan iem w r ę c e ,  oddat księciu między aktami  wizytę.  
„Gdy przechodzi ł ,  kłanial i  mu się wszyscy,  „bo we Francyi  umieją 
szanować pokonanego n ieprzyjacie la , “ dodaje Monitor. Również przy 
wyjściu z opery witano A b d-c l-K adera  bardzo mile,  a nawet  ści­
skano go za ręce.

—  O przybyciu  Abd-e l -Kadera  do Daryża zawierają gazety na­
s tępujące doniesienia:  A b d -e l-K a d er , k tó ry od czasu wizyty księcia 
p rezyden ta  w zamku d Amboise,  pragnął  niezmiernie pojechać do Da­
ryża dla wyrażenia księciu ustnie s w ej podzięki  za uwolnienie,  p r zy ­
był  wczoraj  o pół  do t rzecie j  popołudniu do dworca orleańskiej  ko ­
lei żelaznej ,  gdzie nań j enera ł  D am ian , dy r ek t o r  spraw algierskich 
w mini steryum wojny,  tudzież inni wojskowi urz.ędnicy czekali .  Emi ­
rowi towa rz ysz y ł  major  od a r ty leryi  Boisscnct, k tórego ruu jeszcze

K E M I S T A  M A L A R K A .
(Ciąg

Ledwie miałem tyle czasu,  by z łożyć pocałunek ua jej  róża­
nych l icach,  k tó r y  ona odwza jemniwszy zdjęła pierścień z palca i 
wyjęła kwia tek  z swych włosów i wręczy ła mi to na pamiątkę — 
dwa drogie upomniki ,  k tó re  zachowam wiernie do grobu.

—  I tak skończy ła  się pańs ka  awantura,  kapi tanie?
—  T ak  , niestety za prędko  ! —  Nazajut rz wieczór  był  t e a t r  

w Breścia  u roczyście oświet lony,  a ogromne plakaty ogłaszały operę 
„S em i r am is“ jako ostatnie p rzeds tawienie  tego roku  na korzyść  Gi- 
o rgentyny.  Nieprzel iczone mnóstwo widzów zgromadzi ło się w t e a ­
t r ze ,  wszys tkie miejsca były za ję to ,  a po k ory ta rzach  i przedsion­
kach s ta ły t łumy niemogąc się pomieścić w sal i .  nawet  niepodobna 
było wzbronić  komu wej śc ia ,  bo każdy n iemogąc j ą  widzieć ,  chciał  
ją  r az j e sz c ze  s łyszeć  p r zyna jmnie j ;  nat łok  publiczności  był  s łowem 
nie do opisania.  Nakoniec zagrzmiała o r k ie s t r a ;  nastąpi ła u roczysta 
cisza.  Gdy uw er t u r ę  skończono i nadeszła  chwila podniesienia k o r -  
ty n y ,  wystąpi ł  przed scenę jeden z  ak to rów  7,  ozna jmieniem,  ż e  

przedstawien ie  niemoże się odbywać,  bo pr ima-dona Giorgen tyna nie 
p r zyb y ła  j e szcze do t. a t ru  i n iepodobna było odszukać ją dotychczas.

Między publicznością rozeszła się pog łoska ,  że śpiewaczka  u- 

ciekła z Breścii .
P r z e z  kilka dni niemówiono w Breści i  o niczcm tylko o t a j e­

ni n em zniknięciu Giorgentyny.  W e d łu g  jednych uciekła do k lasztoru  
dlatego,  że p rzyrze k ła  swą rękę cz łowiekowi ,  k tórego  niemogła ko-

dalszy.)

c h a ć ; wed ług innych miała umknąć do F ra n c y i ,  n iektórzy  opowia­
dali sobie nawet  pod s e k re te m ,  że kochanek  zamordował  ją z z a ­
zdrości ,  iż miała s tosunek z jakimś oficerem hiszpańskim.  Ostatnia 
pogłoska,  j ak  sobie ł a two wystawić można , dotknę ła  mię niemiło i 
często mię we śnie niepokoiła.  Wsze lkie  ś l edztwa względem zniknię­
cia Giorgentyny  i jej kochanka były bezsku teczne i wszystko sk oń ­
czyło się na domysłach nie mających nawet  pozoru podobieństwa do 
p rawdy.

—• A pan, naturalnie  zapomniałeś  o Gio r gen tyn ie , bo se rce  i 
myśli  pańskie Inny zajął  przedmiot ,  t akto wszyscy robią,  n i ep ra wd aż?

—  Miałżem dlatego r o z p a c z a ć ?  wszak jedna miłość ustępuje 
drugiej  —  a z resztą  u nas żołnierzy znaczy s ława tyle co miłość , 
na polu s ławy zapominamy o wszystkiem ; nie podnieca tam zapach 
p rochu i huk dział płomieni se rc  naszych,  j ak  pst r e kolory i piękne 
modele,  k tó re wy a r tyśc i  zawsze macie przed oczyma.

—  A więc Giorgentyna nic już  pana nie obchodzi?

—  Nicmogę powiedzieć,  żem zapomniał  o niej,  dowodem tego,  
że noszę na palcu pierścień od niej i nie zdejmę go póki żyć będę.

—  Czy sądzisz pan,  że to długo jeszcze po trwa ?

■—  Szczególno pytanie,  od rzek ł  oficer spo jrzawszy na ma larza
wzrokiem nieufności ;  lecz pan nagle pobladłeś j ak t rup  i mniesz pal ­
cami chustkę,  jak gdybyś j ą  chciał  r o z e d rz ć ć ?



roku  1848  dodano,  i dwóch tylko a r ab ów :  S  Id i AUah i K a ra  M o- 
hamel. Sidi AUah je st  młody,  ma najwięcej lat  20,  pochodzi  z b a r ­
dzo znakomite;  familii arabskiej  i j e s t  kuzynem sławnego kalily L id  
S i fi i Km barek  poległego w bitwie z F rancuzami .  Widać po nim o- 
gfadę i wyksz ta ł cen ie ,  a p rzez czas pobytu swego w Amboise obe­
znał  się z j ęzykiem f rancuskim i zwyczajami lego kraju.  K ara  M o- 
hamcly niegdyś aga regularnej  j azdy emira a teraźniejszy intendent  
j r g o ,  nic opuścił  p rzywódźcę swego do końca,  i złożył  mu oprócz 
tego liczne już dowody swej odwagi i przywiązania.  A b d -c l-K a d cr  
ma też zupełne do niego zaufanie.  A bd-c l-K adcr  spost rzegł szy j e ­
nerała Baum an, z k tó rym jeszcze w Algiery i zabrał  znajomość,  p r z y ­
stąpił  doń i uściskał  go serdecznie.  Po tom odjechał  do wspaniałego 
hotelu na ulicy Rwali ,  urządzonego dlań r,a pomieszkanie z polecenia 
ministra wojny,  zkąd w kiika godzin udał  się do wielkiej opery na 
świetne przedstawienie na cześć obecnego tam księcia prezydenta.  
A b d -c l-K a d cr  używa tu wszelkiej  wolności,  i przy jmuje wizyty we­
dług własnej  chęci i upodobania.  Zabawi tu do ośm dni, poczem w ra ­
ca do Amboise,  lecz p rzed odjazdem do Brussa odwiedzi  Pa ryż  p o ­
wtórnie dla uświetnienia obecnością swoją proklamaeyi  Cesa rs twa.  
A bd-e l-K aderow i  przyznają tu powszechnie piękny i oraz dowcipny 
wyra z  t w a r z y ;  w zro k  jego częs to na dół spuszczony przemawia do 
uczucia ,  a połysk czarnej  brody i włosów jego odbiją w sposób 
szczególny od bladego lica. (_P • %•)

E S e lg ia . j
(P etycyc  przedłożone izb ie  reprezentantów .)

l ’ t ' n x e ] a )  28.  października.  Izbie r ep rezen tantów przed łożo­
no Wczoraj rozmai te  pe t yc je ,  a między femi zasługują na szczególne 
wspomnienie petycyc względem skutecznej  ochrony wyrobów płócien-  
nycli, k tó r y - t o  rodzaj  przemysłu mocno podupadł .  J a k o ż  wiciu tka -  
czow wyszło  ostatnicmi czasy' do Francy! ,  i osiedliło się w sąsiednich 
departamentach.  Odnoszące się petycyc odes łano t e raz  do komis j i  
dla spiesznego w tej mierze sprawozdania .  —- „ Indepcndanceli upe ­
wnia,  że p. Brouckere  uchylił  się stanowczo od złożenia nowego g a ­
b in e t u * ) ,  tern się wymawia jąc ,  żc w Izbic samej  znajduje nie jedną 
t rudność .  W ię ksz ość  l iberalna bowiem u t rzymała  się przy wyborze 
p. Dclfosse na p rezydenta zaledwie ty lko  większośc ią  jednego głosu,  
gdy tymczasem odniosła op oz y c ja  j awne zwycięztwo przy wyborze  
wiec -prezydentn.  Pan Yilain XIV. o t r zymał  57  g ło só w ,  p. Dclfosse 
zaś  tylko 54.  Bez rozwiązania I zby  niepodobna u tworzyć  nowego g a ­
binetu , zwłaszcza że s t ronn ic twa w Izbie są w równym co do liczby 
s tosunku ze sobą,  a dzisiejsza większość może już nazajut rz  zostać  
mniejszością.  S t ronn ic twa  zanadto w wielkiej są niezgodzie,  iżby mi- 
nis t eryum koal icyjne mogło się prze/; dłuższy czas u t r z y m a ć . —  Dla 
burzy wczora j sze j  wysłał  k ró l  Leopold wczora j  popołudniu s łużbo­
wego oficera do królowej  Amalii, ażeby podróż swoją do Anglii do p o ­
myślniejszej pogody raczy ła  odroczyć.  (P -  Z . )

    »

*)  W e d łu g  dep. te legr. z  Bruxeli  z d. 31. paźdz. z łoży ł  p. Bruuckere s ta ­
now czo  nowy gabinet,  (O bacz Gaz. L w o w .  Nr. 2 5 3 ) .

I^ Iesssce.
(W y c h o d ź c y  z Kurhesyi.)

K a s s e l ,  25.  paźdz.  W e d łu g  u rzędowych wykazów wynosi  li­
czba osób,  k tó re  w ostatnim roku z Kurhesy i em ig ro wa ły , włącznie 
* żonami i dziećmi,  w ogóle 2010 .  P rzeciwnie  zaś  w roku 1847  w y ­
nosi ła l iczba emigrantów do Ameryki  2 6 1 4  , tak iż liczba osób t a -

—  Daruj  p a n ,  odrzek ł  a r t y s t a ,  właśnie przypomniałem sobie 
,UI1‘> Lis tory ę , k tóra  mogłaby s łużyć za dalszy ciąg pańskiego opo­
wiadania i wiem z niej bardzo dokładne szczegóły.

— Co s łyszę!  Może pan nareszcie  wiesz,  co się z Gio rgen tyuą
stało ?

—  Bardzo dokładnie !
T e r a z  p rzysz ła  na kapi tana kolej  ponaićwać szklanki  i zachę­

cać ma larza  do opowiadania.
Jako ż  a r tys t a  nie dał  się dłago prosić i zaczął :
— Tego  samego wieczora ,  kiedy p ryma-donna  miała po raz 

ostatni  wystąpić w o p e r z e , robi ła  toaletę w obecności  swego norze • | 
czonego Ryszarda .  Nigdy j e szcze  niebyła t ak powabną j ak  tego wie­
czora w paradnym ubiorze jako  królowa babi lońska.  Wdz ięk i ,  poe-
zya,  miłość i rozkosz  zdawały się być w niej połączone.  Ryszard 
u tk i . i t  swój wźrok  z nadzwyczajnym wyrazem dzikiej radości  w u- 
kochaną  młodą i piękną kobietę ; zazdrość ,  namiętność,  granicząca z 
sza leńs twem,  owe przepełnienie uczuć mogące cz łowieka wznieść do 
Boga lub zniżyć do szatana,  mocne wzburzenie umysłu i nastrojona 
do najwyższego stopnia f an taz ja  zdawały się miotać duszą ar tysty.

—  Niedam się ws t rzymać  dłużej ,  r ze k ł  Ryszard do Giorgcnly-  
n y , ju t ro  będzie ślub n a s z ,  ju t r o  nakoniec zabłyśnie mi ów dzień 
Upragniony , w k tó rym będę cię mógł  posiadać i nazywać na z a ­
wsze moją.

—  Już  j u t r o ?  To n ie po dobna ,  miejże przecież wzgląd na moje 
natężenie dzisiejszego wieczora,  a z re sz tą  mam zamia r  śpiewać raz 
j e szcze na korzyś ć  ubogich , naznacz inny dzień.

kich w ogóle w zeszłym roku ( 1 8 5 1 )  mniejsza j e s t  o 0 0 4 ,  niż w 
roku  1847.  ( Y i . Z . )

—  Według  uwiadomienia król .  w ir t embergsk iego  minlslcryum 
finansów otworzono t e raz s tacyę telegraficzną w Darmsztadzie , i 
p rzywrócono  o raz  komunikacye telegraficzne z F ra nk fur t e m n. M. na 
Bruchsal  i Mannheim. ( L . k . a . )

(K urs  g ie łd y  frankfurfskiej 7. S l istopada.)
Metal, anatr. 5 %  8 0 % ;  4 1 / *  7 1 %■ A kcye  bank. Sard yń sk ie  — . Hi­

szpańskie  W ićdeńslt ie  1 0 2 l/ 2 . L osy  z r. 1834 — ; 1839 r. — .
(K ur s  g ie łd y  berl ińsk iej  z 2 l istopada.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  1 0 1 1/ .  p. 4Va°/„ z r. 5850 4 ' i2%  z  r.
1852 1033, Obligacj e długu państwa 9 3 % . Akcye bank. 1 0 7 ‘/ 2. 1. 1’ot. l i s t .  z a ­
staw. — ; nowe 97 '/2; Pol 500 1. 92; 300  1. 156 1. Frydrychsdnry 1 3 '% .  
Inne złoto za 5 lal. 11 '/s . Austr. banknoty S 3 f/Yo-

S a w e c y a  i I^ o m e g ia ,
(Stan  zdrowia króla Jego M ości .)

S z t o k h o l m ,  22,  października,  J,  W. król  zachorował  przed 
kilkoma dniami z przeziębienia w powrocie z Chr is t )  a u i i do tu te j ­
szej stolicy.  Od pozawczora j  zaczęły w y d m  1 z i e buletyny lekar skie 
i od tego czasu stan zdrowia J.  M. króla wcale się nie polepszył .—  
Dzisiejszy b o ld y n  opiewa nas tępn ie:  Stan  zdrowia J. M. króla nie 
doznał  dnia wczorajszego żadnej zmiany widocznej.  Król miał noc 
niespokojna i czuł  boleść w łopatkach,  przed rankiem jednak pokrze -  
pił się nieco snem krótkim.  (W.  (*.)

j T s s p g y a .
(O p o ż y c z c e  n egoc jow an ej  ze  strony banku tureckiego.)

E -Ł O Jt s t f t r s t y sa o j fo l , 16. października.  Jakeśmy już  donosili,  
powzięta Por ta  s t anowcze postanowienie uieratyfikować pożyczki  ne ­
goc jo wa ne j  ze st rony banku tureckiego w Paryżu i w Londynie.  
Ambasador  francuski  p. L av a l e t t e ,  o t r zymał  zapewnienie zupełnej  
indemnizacyi dla subskryben tów i przesłano już  dla tego francuskim 
paropływetń pocz towym r imessy w sumie 12 milionów f ranków do 
Paryża,  Londynu i Marsylii.  Objawia się przy tej  sposobności  wielka 
gorl iwość miedzy ludnością ,  ażeby za radzić f inansowym po trzebom 
rządu bez g w ar an c j i  z jego s t rony.  Niektó rzy urzędnicy tu reccy 
zaliczyli państwu według doniesienia Gazety T r y c s ly ń s k i e j , ogromne 
sumy. Tak subskrybował  p rezydent  r ady  pańs twa ,  były guberna to r  
wyspy Kandyi ,  Musztafa Basza,  do k tó rogo prawie połowa wysr-y na­
leży, na swoją osobą 25 milionów tureckich  p ia s t rów;  syn jego, Vcly 
Basza,  były guberna to r  Bośnii  mianowany j e s t  następcą księcia Kal-  
limaki odwołanego z posady ambasadora  w Paryżu .  Wed ług  dal ­
szego doniesienia (Jaz. Try cs t .  miał rosyjski  ambasador  ofiarować 
Porcie  4procenlo\vą pożyczkę bez g w a r a n c j i ; P or t a  jednak  widziała 
sie spowodowaną nierobie z tej p r opozyc j i  żadnego użytku.  Dzie­
rżawca komo r  cłowych wezwał  wszystkie domy Landlowe zos taj ące 
w o b r a c h u n k u  z komorą ,  aby mu na ten obrachunek  dały zaliczkę.  
Ponieważ wszystkie domy handlowe na to przysta ły,  prze to  dz ierżawca  
komor  był  w stanie wypłacić rządowi  z góry sześć mil ionów t u ­
reckich piastrów.  (A . B .  W .  Z . )

IBoiiiesieiila % ostatn iej p o c zty .
B S r u k s c l a ,  2.  l istopada.  Jenerałowie Bedeau i Changarnie r  

przejeżdżal i  pr/.ez Ostendę dla złożenia uszanowania Jej Mości k r ó ­
lowej,  wdowie po Ludwiku  Filipie,

1.  l is topada.  Nowa kombinac ja  minis trów z h rabią 
Balbo na czr le  nio przysz ła  j e szcze  do skutku.  Z wyjątkiem pana

—• Znowu żądasz z w ł o k i ,  n ie ,  to być nic m o ż e ,  nie zniosę 
t ego!  Czyż nie wiesz,  żo ta ewłoka~ jes t  dla mnie śmiercią  powolną,  
żc tego wieczora,  podczas gdy wszyscy wpadal iby w zapał  dla tw ego 
śp i e w u ,  mna miotałaby wściekła zazdrość .

Giorgentyna podniosła oczy na m a la r z a ,  jego blada ściągnięta 
twarz,  jego zapadłe ogniem błyszczące oczy świadczyły o nadzwy-  
c/ ajnem wzruszeniu  duszy.

—  A więc, r zek ła  śpiewaczka , po dzisiejszem przedstawieniu 
będę na zawsze Twoją.  Tymczasem chciej mię odprowadzić do tea­
tru,  bo czas już nagli.

Młodzieniec nie wyrz ek ł  ani słowa ; zeszli obojo ze schodów i 
wsiedli do czekającego na nicli powozu.

Ryszard szepną ł  woźnicy kilka niezrozumiałych słów do u ch a ,  
a powóz przebiegł  szybko  ulice B r e ś c i i , ale zamiast  zawieść śpie­
waczkę do t ea t ru  za t r zymał  się p rzed bramą domu, gdzie była p r a ­
cownia malarza,

—• Zat rzymamy się tu chwilkę,  a potem odwiozę cię do teatru,  
r z ek ł  R ysz a rd .

L e d w i e  weszl i  do poko ju  malarza ,  u s ł y s z a ł a  G ior gen tyna ,  że  
powóz odjechał .  Woźn ica  o trzymał  rozkaz  , aż eby  się udał niezwło­
cznie do wili malarza w pobliżu Bresci i  i tam czeka ł  na niego.

Gdy tak sami zostali,  spoglądal i  na s iebie;  wzajemnie zdziwie­
nie i p rze s t r ach  ma towały  się na obojgu twarzach.

(Dokończenie nastąpi.)



Dabormida i j enera ła  Ł a m a r m e r a  nie powiodło mii się j e szcze wy ­
szukać  s tosownych kol fgów.  S t ronn ic two  konse rwacy jne nie, t raci  
j ednak  nadziei , że braki  uda sip usunąć fe t rudnośc i  i nie wierzą  
bynajmniej  rozs ianym w dziennikach radyka lnych wieściom jakoby 
już  oddał  w ręce króla polecenie wzglądem utworzenia gabinetu.

( fj. U. u .)

Sinrs lwowski,

W iadom ości handlowe.
(C en y  targow e lw o w s k ie . )

L w ó w ,  ii . l istopada.  Dziś płacono na naszym ta rgu za k o ­
rzec  pszenicy 18r .3k. ,  ży ta  l 4 r . 2 4 k , , jęczmienia 1 1 r . l 5 k \ ,  owsa 7r.  
33jk., b reezk i  12r.2i>k. , g rochu  l f i r . ,  kartofli  7r,21)k. Ce tna r  siana 
kosz tował  2 r .32k . ,  okłotów 2 i ,  Sag  drzewa bukowego sprzedawano 
po 22 i \ ,  dębowego po 10r . ,  sosnowego po 17r ,45k .  w. w. Ceny d ro-  
biazgowej  sprzedaży bez odmiany.

(Handel zbożem .)

G d a ń s k ,  28.  paźdz.  Dla nie dojścia zwycza jnej  poczty an­
gielskiej  nie mamy wiadomości  szczegó łowych  o po zyc j i  handlu zbo­
żowego .  Wiemy tylko z L o n d y n u ,  że pszenica zagraniczna w ś r e ­
dnich ga tunkach wyższe p rzynos i ł a  c e n y ,  że mąka nie miała odbytu 
i Ze czas  był  dżdżysty.

W e  F r a n c j i  ceny powszechnie mają się ku  podwyższeniu.  Re ­
ze rwa  mąki  w Paryżu  sie zmniejsza,  a r.a p rowinc jona lnych  placacii 
dowozy t ak są szczupłe,  że to samo już wywołuje k o n ku r en c je  mie­
dzy kupująccmi a ztąil podnosi  war tość  pszenicy.

W llolandyi ,  Belgii i nad Renem s tan rzeczy  się, nic zmieni ł  i 
opinia o p rzysz łości  handlu na dobrą s t ronę  p rzeważa .

Na Gdańskiej  giełdzie mało mieliśmy ruchu,  i ceny bez żadnej 
zmiany na dawnej  stopie zos ta ły.  Gatnnki  mierne zesz łoroczne  chp- 
tniejszych znajdowały kupców , a ziarno świeże z ła twością po do­
brych odchodzi ło cenach.

W ciągu tygodnia sprzedano ł a szlów pszenicy z wody 383,  ze 
spichrza 54,  żyta 30,  jęczmienia 8.

Płacono  z a  ł a sz t  pszenicy z wody :
gnid.

415 — 327*/,
420  —  455
435  —  440

—  — 325
—  —  300

W ciągu tygodnia weszło na wody Prusk ie  5 ber l inek,  2 7  t r a ­
t ew i 1 s ta tek parowy.  Pszenicy  101 ł a sztów , 87 8 8  belek sosno­
wych,  4 8 4  belek dębowych,  113 ł a sztów dębowych bal i ,  258 łaszt .  
klepki  pipówki.

Wy s ok o ść  wody pod Toruniem stopa I.
K u rsu  zam ian. Londyn  3 miesięczny 203.  Hamburg  4 5 %  

Amste rdam 70  dni 1 0 2 y 3, War sza wa  od 0 8 ' / 2. '
M akow ski, K ędzior ct Comp.

(K o res. hundl.)

Wagi  funt.  hol.

z e  s p i c l i .
Ż y t a
J e c z m .

128
130
130

—  130
— 1 3 1 1
—  132
—  125
—  110

(2

za  ko rze c  złp.  gr .  
31 7  —  32 5
31 1 7 — 34  7
32 24 —  33  2
-----------------24 14
— ----------- 2,3 (i

Dukat c es a rsk i

Tatar  pruski

Dnia 5. l istopada.
go tów ką  |  towarem  

z lr .  | kr. |  ztr. | kr.

5 28 5 32
5 34 5 38

r o s y j s k i ......................... 53 9 36 9 39
k i ..................................... 51 31 1 51 1 52

................................ . . 1 41 t 43
p ięc ioz ło tów k.  . . . r> 33 1 22 1 23

z as taw n e  za  100 zlr. w W 90 15 90 30

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  E n s t y t u c i c  k r e d y t o w y m .

Przcdano
Dawano
Zadano

Dnia 5. l istopada 1852. z  Jr. kr.
kuponów 100 p o .......................... 90 15

„ 100 p o ................................ — —

„ za 100 ....................................... ___ ___

„ za 100 ....................................... SC £5
(K u r s  w ek s lo w y  w iedeńsk i  z 5. l istopada.)

Amsterdam ) 2. m. 160% . Augeliung 115%  1. nso. Frankfurt 115 1 .2 .  m. 
Genna — p .2 .m .  Hąmburg 170%  t. 2. ra. Liwurna 1123 \  p. 3. m. Londyn 11.26, 
1. 3. m. Medyolan 115% . Marsylia 136 I. Paryż 136%  *• Bukareszt  2 3 8 % . Kon­
stantynopol A g io~ d u k .  ces .  2 2 % . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. 9 4% .
lit. B. 109. Pożyczka  z roku 1852 9 4 % c.

(K ur s  pien iężny na g ie łd z ie  W ić d .  d. 3. l istopada, c  pół do 2. po południu)  
Ces. dukatów stęp low anyhe  agia 2 2 % . Ces. dukatów bbraczkowych agio  

2 2 7/ s . t los. Imperyały 9.26. S reb ra  agio t 5 l/ s gotówką.

P r z y j e c h a t i  d o  L w o w a .
Dnia 5. l istopada.

Baron S ch lech ta  W incenty ,  c k jcnerał-m ajor ,  ze  Stryja.  — P. C ielecki  
Alfred, z Porębowa.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 5. l istopada.

K siężna  Ponińska W in c e n ta ,  do T łustego .  — tir. B or kow sk a  Olga, do 
Żółkwi. — Itr. B orkow sk i  S e w e r y n ,  do Szuparki.  — P. Miączyński J a n ,  do
Suchodołów.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwów ic. 
Dnia 5. l istopada.
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V  JE A  'S1 I i .
D s iś :  ua dochód a r tys tycznego  dyrek to ra  sceny niemieckiej pana A. 

V a r  r y ,  przedstawienie niem. p o r a z -p ie rw sz y : „Her Reifh- 
thum des armen Manncs.“

Z nowości  w t e a t r ze  polskim nie mieliśmy w zeszłym tygodniu 
ża dne j ;  zalo na ten miesiąc r ep e r to a rz  zapowiada t r zy  nowe sztuki ,  
a p ie rwsza  z kulei będzie „P a n n a  de S e ig lie re ,“ o której  już 
p rzed tem kron ika  wspominała .  Opera t akże  powtarza ła  się w da-  
wnie j szem;  a chociaż i w s ta rych sz tukach dałoby się upat rzyć za­
wsze coś nowego tło zapisania w kronice , przechowamy to na pó­
źniej,  gdy nie stanie innej nowości  scenicznej .  Dziś zajmuje mi łośni­
kó w muzyki  now o-przyby ła  śp ie w a c z k a ,  panna W o l f i e  z rodzaju 
lokalnych , k tó rych  powołaniem je s t  oddawać g rą  i śpiewem c ha r ak ­
t e ry  rozmaitych narodowości .  I k toby uwierzył ,  że o lokalną śpie­
waczkę  t rudnie j  niźli a r t ys tkę  przy operach pie rwszego r zęd u ;  w y ­
maga sip po niej to co po każdej  a r t y s t c e , ażeby znała dokładnie 
wszelkie ig rzyska  cha rak te rów ludzkich w o g ó le , a oprócz tego 
znać musi i p rzeds tawiać właściwości  wyrazu  , ges tu ,  ruchu,  j ak ich  
używać zwykli  ludzie tego kraju,  tej ziemi,  tego miasta,  gdy im cho­
dzi o wynurzenie  się a swych chęci  i uczuć.  Nabyć tej sz tuki  t r u ­
dno, k to  nie miał sposobności  zwiedzenia obcych krajów i w pa t rz e ­
nia sie w domowe pożycie ludów tamtej szych.  Bawiło tu ostatniemu 
czasy kilka takich a r tys t ek ,  ale j akoś  chybiały.  , T e r a z  występowała  
p a n n ą  Wolfie w dwóch sz tu kach ;  r az  w roli S tyryj skiej  gospodyn i-  
ku chark i  i dobrze  w niej była p rzy ję ta ;  ale kunsz t  g ry  swojej  i 
śpiewu rozwinę ła  dopiero w sztuce Chonchon, gdzie p rzyb ie rać mu­
siała z kolei różne ch a r ak te ry  z narodowości  szwa jcar skiej  i f r an ­
cuskiej ,  p rzechodząc z dziewczyny służebnej  na Marchande de Mo- 
des,  potem tance rkę,  wreście na ak t o rkę  f rancuską.  Grą swoją z j e ­
dnała p. Wolfie całą przychy lność  pu b l i cznośc i , pięknym śpiewem

ujęła,  że snadnie tuszymy iż pozyska t e  względy,  j akiemi  publ iczność 
nasza zawsze zaszczyca znakomity ta lent  i wdzięki  kunsztu.

Wdzięki  kunsztu nie mają tyle j e szcze  powabu co biesiady 
społeczne u ludzi pracujących nad szc z o t ką ,  rondlem i igłą po ca­
łych tygodniach.  Nic w tem złego i ows zem ;  przedslawia nam tea t r  
życie w obrazach,  —  dosyła nam pospóls two obrazów z życia.  Tu  
i tam t e a t r ,  r zeczywis ty  na świec ie ,  w odblasku domyślny na sce­
nie. Jeźli  nas bawi poezya,  nie wadzi  pokrzep ić  j ą  widokiem rze cz"  
istotnej ,  i kto c i ekawy sposobu pożycia gminnego może co święta  i 
niedzieli p r zypa t rzy ć  się po balach miejskich,  najprzód w salach ogroda 
j ezuick iego,  gdzie 3 0 0 — 400  osób baluje na s topę wykwintniejszą,  
bo posadzka wosko wan a ;  (by ła ) ,  druga schadzka w ogrodzie Tl i iere-  
go zwanym,  t akże  liczna 2 5 0 — 300 osób ;  t rzecio zaś zgromadzenie 
w umyślnie p rzyrządzonych  salach w trzeciej  dzielnicy miasta w do­
mu pod Nrm, 2 2 1 ,  gdzio się i po 150 gości  różnego kroju zbiera i 
bawi najprzyzwoiciej ,  J e s t  obowiązkiem kroniki  zapisywać co widzi  
przed sobą,  i w późniejszem nie omieszkamy dla pamięci podać ce ­
chy znamieni tsze tych roz rywek .

P rzew o d n ik  lw o w sk i.
L ekcye  tańcu  według szkoły pa rysk ie j ,  osobliwie M enueta a la 

H eine  i Garota de V ostris, udziela nowo z Pa ryża  p rzyby ły  
mis trz tańcu pan A u g u s t  H o r s c h e l t .  Ulica Halicka N. 306  
drugie piątro.

fi$e Gs&Kcty uofacjaony j e s i  IDotl&tek T y  go d arow y Wi*. £ 7 .

Główn y  R e da k t o r  ML S z r z c n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


